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K U R Y E R L I T E W S K I
iv W ilnie we Srzodę dnia v5 Stycznia v. s. 18 ig  roku.

I Obsciwacyc 
1 meteorologi 

czne.

Czas obserwacyi Wysokość Barom. wys. T her. Reau W i a t r y . Odm ia. w powie-

dnia i 4 godz. 3 z polu.
—  l 4  godz. 9 wiecz.
— i 5 godz. 6 z rana

27 cal. 10, 6 lin. 

27 10. 7 — 
27 — 10,. 7 —

-  5, 5 stopu.

-  G -
-  6, a5 -

Połud. wschód. W ypogodzo. j

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  Poczcie Połnocney, datowaney z Peters- 

burga dnia 4 stycznia, czytamy: „P ierwszy
dzień tego roku, W przeszłą środę, obchodzo­
ny tu był we wszystkich kościołach, przez zło­
żenie dziękczynnych modłow do Najwyższe­
go, na dzień ten ustanowionych. W  pałacu zi­
mowym Jego Cesarskiej Mości był zjazd nad- 
zwymzayny , dla słuchania mszy świętey i zło­
żenia powinszowali Cesarzowi Jegomości i Ce­
sarzowej Jeymości M aryi. Niepodobna jest 
wyobrazić tey radości, która się malowała 
na twarzach zgromadzonych do pałacu osób , 
przeniknionych oglądaniem Monarchy swojego 
i Osób Nayjaśnieyszey familii, które powróci­
ły z podróży zagraniczney. Tegoż drna u Nay- 
jaśnieyszey Cesarzowej był wielki obiad, na 
który zaproszone były znakomitsze osoby p-ci 
ohojey, jakoto: metropolici now goro~zkii sankt- 
petersburski, M ichał, oraz, kościołow rzymsko- 
katolickich w państwie rossyyskiem, Stanisław 
Siesirzencewicz Bohusz ; Damy Stanu, pierw si 
urzędnicy dworu , członki rady pańs tw a , 
ministrowie , jenerałowie , i inne osoby. W ie ­
czorem miasto było oświecone.

Podług gazety senacki’ey, datowraney 7. Pe­
tersburga dnia 4 stycznia :

Przez rozkaż Jego Cesarskiey Mości do Rzą­
dzącego Senatu pod 20 grudnia, rzeczywisty 
rr»doa stanu Kriukow , wice-gńbernator niżeho- 
fodzki mianowany tamże cywilnym guberna­
torem.

Przez rozkaz Jego Cesarskiey Mości do Rzą­
dzącego Seiiatu , pod dniem 3t  grudnia, nnń-f 
ski wice-gubernator radca kołlegiałny, Giecze- 
w ic z , mianow any radcą stanu i razem nazna­
czony tamże cywilnym gubernatorem.

Ukazał się w Petersburgu wizerunek wo­
dza rossyyskiego, Xiążęcia włoskiego, Hrabi 
Suworowa-Rymnickiego, nowo rytowany przez 
P. U tkina , członka cesarskiey akademii sz tu l«

Do Odessy od dnia a3 listopada do 7go 
grudnia, przybyło z morza 15 okrętow kupie- 
ckich pod rozmaitemi banderami.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,  
z W arszawy dnia  19 stycznia. 

Kommissya Rządowa Spraw W ewnętrznych i
Policy i

W  dopełnieniu polecenia JO. Xięcia Namie­

stnika Królewskiego, umowę przemijającą han­
dlową na rok 1819 ogłasza jak następuje:

Kopija aktu przem ijającego ; zawartego m ię­
dzy Rossyą i Prussam i, Ha dniu  7 (19) gru­
dnia  1818 roku. '

Gdy nieprzewidziane przeszkody nie pozwa­
lają, aby podpisana w dniu dzisiejszym przez 
zobopolnych Pełnomocników N. Cesarza wszech 
Rossyi Króla PoJśkiego i N.Jmci Króla Pruskiego, 
konw encja  handlowa ogólna i ostateczna, przed 
pierwszym stycznia 1820 roku w Cesarstwie 
Rossyyskiem do skutku przywiedzioną była; a 
wolą jest Nayjaśnieyszych Monarchów, aby nie­
które z dobroczynnych teyże konwencyi ustano­
wień, natychmiast moc swoją wzięły W' tych  
częściach Jch P a ń s tw , gdzie ich rozwinięcie 
zw iększą łatwością może nastąpić; z tych po­
wodów ciż sami Pełnomocnicy zgodzili się na 
następującą ustawę przemijającą, k tóra od igo 
stycznia 1819 do igo stycznia 1820, obowią­
zującą będzie.

Artykuł 1. Opłaty tranzytowe w portach, 
Gdańsku, Elblągu, Królewcu, i M emlu , od pło- 
doW Wywmżonych z Państw N. Cesarza wszech 
Rossyy, łącznie z Królestwem Pclskiem , jako 
też od towarow zagranicznych przeznaczonych 
do Państw poińienionych , pobierane będą po­
dług taryfy pruskiey z dnia 5 maja 1817 roku.

Art. 2. W olno będzie Adrnmistracyi K ró ­
lestwa Polskiego kupować , gdzie zechce sól 
zamorską na swą potrzebę i takową prowa­
dzić na_ transit przez porty, Gdańsk , Elbląg , 
Królewiec, i M emel, za opłatą dwóch dobrych 
groszy pruskich od cetnara.

Co do sposobu transitu, obowiązaną będzie 
Administracja Królestwa Polskiego umówić się 
poprzednio z Pruską administracyą solną wzglę­
dem urządzenia, o którem wzmianka w paragra­
fie P. artykułu 5 konwencyi ogólney i osta- 
teczney z dnia dzisieyszego.

Rozumie się nadto, że kontrakt na dniu 24 
kwietnia 1816 roku między Ministeryum 
przychodów' i skarbu Królestwa Polskiego , a 
główną dyrekcyą solną Królestwa Polskiego- 
zawarty, w całey swey mocy jest utrzymanymi 
(d■ c. p -) _____

H I S  Z P A N I J A .
W  gazecie ry z k ie y , Z uschauer , z d. 1$ 

s tyczn ia , zawiera się co następuje :
„ Adres D on Frores Estrada , k tóry  vr m«-



•n v ch  rysach  publiczną nędzę i p rzew ro tn o ść  
rad có w  królew skich maluje, głębokie sprawił 
•wrażenie n a rz ą d z o n y c h ;  rządzących  zaś, k tó­
rz y  się w adresie ty m  tra lrne  odmalowanymi 
spostrzeg li ,  w z b u d z i  nienawiść i rozjątrzenie. 
I n k w iz y c ja  razem  z k lą tw ą n a  a u to r a ,  d ru ­
k a rz a  (Anglika) i czy te ln ików  przy rzek ła  z u ­
pełny odpust dla ty ch  , k tó rzy b y  o exemplar- 
rz ach  tego d z ie ła ,  albo o posiadających j e ,  
donieśli św iętem u trybunałow i.  ̂ W szy s tk o  to 
w iększa jeszce wznieca  ciekawość , tak  dalece, 
ze za pisany arkusz tego adressu dawano już
po uncyi złota. ,

„  Podług wiadomości z M a d ry tu , w  gazecie 
pow szecbney  (memieckiey) umieszczonych; Król 
zdaje się bydź pogrążony w myślach ;. rzadko 
k ied y  albo i nigdy bez gw ardyi,  nie wychodzi 
i  nie widuje się też  z nikim ty lko z wielkim In ­
k w izy to rem , biskupami, przełożonymi zakonoW 
i  kilką jenerałami. Oyciec Cirillo  i spowiednik 
Bencom o  są przednieyszymi jego radcami. —  
In k w izy c j  a miała wysłać kilku zaufanych sobie 
do P aryża , a niedawno dw óch do Londynu, dla 
Wyśledzenia związków, jakie Hiszpani ze stoli­
cami tem i u trzym ują .  W ielk i Inkw izytor ma 
b y d ź  nayczynnieyszą  osobą w królestwie; roz­
k az y  d z ien n e ,  jak m arszałek polny w y d a je ,  
i  rządzi H iszp a n i ją , jakby z główney k w a te ry .  
P a p u r y  V ales  zwane t ra c ą  84  proc. (stó więc 
rea low  czynią 16). W szy s tk ie  usiłow ania Hi­
szpan ii ,  w  celu zaciągnienia pożyczki za gra­
n icą  , były daremne. “

„ J e d n a  z gazet n iem ieckich p rzy tacza  n a ­
stępujące pięknie napisane mieysce z manife­
s tu  wydanego przez F erdynanda VfT,  d. 2± 
m aja i 8 i 4 , za pow ro tem  jego z Francy i. 
P rzy s ięg am  w a m ,  w iern i i p rzyw iązani Hi­
szpani , n a  te  c ie rp ien ia ,  k tó ry ch  dozna łem , 
przysięgam  i p rzy rzekam  w a m ,  ze na szla­
che tnych  nadziejach waszych nigdy się me 
nawiedziecie ! Chwałę moję na tem  zasadzam, 
b y d ź  Królem bohaterskiego narodu, k tóry  nie- 
S imertelnemi czynam i swemi świat zadziwił a 
wolność ii sławę swoję zachował. B rzydzę się 
despotyzm em , a s tan  oświaty i cywilizacyi lu ­
dów  europeyskich już go nie ścierpi. Królowie 
hiszpańscy me byli nigdy despotam i; m e po­
zw alały  tego nigdy nasza k o n s ty tu c ja  1 dobre 
p r a w a ,  chociaż niekiedy, jak wszędzie i we 
Wszystkich spraw ach ludzkich, zdarzały się, nie­
s te ty  ! nadużycia  władzy, k tó rym  żadna kon­
s ty tu cy a  . zupełnie zapobiedz nie m o ż e ; je­
dnakże nadużycia te  nie pochodziły z zepsu­
c ia  narodu  ale raczey  by ły  skutkiem sm ut­
n y ch  i rzadk ich  w ydarzeń . Z  deputpwany- 
m i  H iszpanii i Inc lyy , ze zgromadzonemi 
szanow nem i S tanam i K o rtez  , chcę, jak tylko 
pow szechny  pórządek  p rzyw rócony  zostanie, 
rozw ażyć  ‘i oznaczyć praw a korony  i narodu. 
Łącznie  z nimi m a bydź m ądrze na  zasadach 
p raw ości ustalona każda okoliczność , tycząca  
się moich poddanych, ażeby połączeni z nami 
r.ierozerw anym  związkiem, na k tó rym  jedynie 
doczesne powodzenie Królów  i k rólestw  pole­

ga, szczęśliwie pod rządem  naszym  żyć ftioglic 
W  tym  celu uży te  będą niezwłocznie ś ro d k i ,  
około u rządzenia  i p rzygotow ania zg rom adze­
nia K ortezow , przez  k tóre ,  jak się spodziewam, 
położony zostanie węgielny kam ień  pomyślno­
ści poddanych moich na. obu półkulach.’’

W X E M c y.

W  gazecie K orresponden ta  hamburskiego 
umieszczona jest następująca  odezw a Neofity  
K. F .  G. C onradi :

P rzyjaciół 1 znajomych moich uwiadamiam, 
że d. 9 w rześnia 1 8 1 7 ,  W H 'ahren \y  lńeklem- 
burskiem  , przyjąłem św iętą  religią chrześciań- 
ską, i od tąd  z całey duszy wyznaję naukę 
wanjelii.

Dla uniknienia jednostronnego i mylnego 
sądu o tym  moim postępku , 1 dla okazania
moim dawnieyszym jednowiercom , nad k tó ry ­
mi wprawdzie litować się , ale ich  zawsze , 
podług bozkiey nauki Chrystusa, jako braci ko ­
chać będę ,  że ten , kto  z w ew nętrznego  prze­
konania z żydowskiey do chrześciańskiey  prze­
chodzi religii, nie na pogardę, ale na pow ażenie  
zasługuje, czynię następujące ośw iadczenie : 
„  Zaufanie jakie w ciągu trzyle tn iego mieszka­
nia w meklemburskieni tak  m iędzy  daw niey- 
szymi jako 1 te raźn ie jszym i jednowiercami uży ­
wałem , zasłoni mnie, jak się spodziewam , od 
zarzutów  podłey chęci osobistych korzyści; ja­
koż postępek te n  m ety lko  , ze obecnego s ta ­
nu mojego nie po lepszy ł , ale raczey pogorszył. 
W  czystym  więc zamiarze, bez żadnych ubo­
cznych widokow, ale w mocnem przekonaniu, że
p rz ez  to  tylko spokoyność sumn.enia 1 pokoju 
serca  o trzym am , przeszedłem do religii ch rze­
ściańskiey. A przekonania tego dostąpiłem roz- 
m yślaniem  i dośw iadczaniem . Bracia!^ doświad- 
czaycie siebie, czytaycie s tary  i nowy T e s ta ­
m ent.      N adzw yczayna  moc słowa Nowego
T es tam en tu  przeym ie zaraz wasz rozum /  po­
znacie w  nim Boga, nie jak Oyca jednego ty lko 
lu d u , ale jako O yca w sz y s tk ic h ; nauka jego 
bozkich przym iotów  przekona was o jego nay -  
w yższey doskonałości , i sami sp o s trzeżec ie , 
że to jest obrazą n ay w y iszey  I s t o t y , ażeby ją, 
W szechm ocnego, dziwacznemi obrzędami albo 
w strzym aniem  się od pew nych pokarmów bła­
gać miano ; ta m tą  O yca jako O yca , a tego, 
k tó ry  nam dał tę  naukę , jako jego przyobie­
canego , jednorodzonego syna poznacie. A je­
ślibyście jeszcze pow ątpiw ać mieli, czy ta jc ież  
h is to ryą  i powiedźcie ; j a c y i  to  byli c i ,  k tó rzy  
nie chcieli uznać przymiotu  hozkiego W C hry­
stusie? P oznajc ież  ich, F a ry z eu szó w , poznav- 
cie zepsucie owego czasu, a w ykrzykniycie  ze 
m ną : T ak  zapraw dę, C h ry s tu s ie , ty ś  jest Sy­
nem Boga!

Zamiast dawnieyszego imienia Boruch B ack ,  
po p rzy jęciu  ch rz tu  świętego :

K arol F ryd eryk  Jerzy  Conradi.

K u ry e r  L i tew sk i ,  na rok  lH ig ty ,  wychodzi Codziennie , p rócz dni niedzielnych i św iątecz­
nych. P r e n u m e r a t a :  roczna z pocztą rubli srebr. i 4 , półroczna 7; bez poczty roczna rubl. 9* 
pó łroczna rub. 4 kop. 5o , kw arta łow ie  rub. 2 kop s 5. N um er pojedyńczy kóp. 5,

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. C tn t. Cjsl— - w W iln ię  D fukarni U edąkcyi pism peryod.

V  t
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t V  i  I n  o d n i a  i 5 s t y c z n i a  i  8  i  g  r o k u .

O  g  ł  o s ż  e H i d.
i  Pi z ad  Obwodu B iałostockiego udećydcW a- 

tt>Say w ypuścić w i o  le tn ią  d zierżaw ę, za czyn a ją c  
od  i  ju iiii  1 8 1 9  roku, dw a  skarbowe fo lw a rk i Sto- 
łow acz i P u lsy  zow iące się w  pow iecie bielskim  
A m cie Stołou ackim  lezące, z których do  1 jńn ii 
1 8 1 8  roku , wedle kontraktu W b y łym  tu r zą d z ie  
P ruskim  zaw artego  , postępow ało do skarbu co­
roczn ie d z ie r ż a w y , a niau sow icie; Z Stnłowacza  

o 7 ,6o 4: rubli 1 kop. a z  Pulsów  po  85?; rubli 
o  kop. sreb., p r ze zn a c zy ł d la  p u b lic zn e j licy -  

ta c y  i na te m ajątki tr z y  następujące term inu^ 
p ie rw szy  2 8  s ty c z n ia , dru gi  1 9  lutego -, a trzeci 
i  osta teczn y  2 0  m arca  1 8 1 9  roku. M żyw a  więc 
osoby ży c zą c . } aby do l ic y ta ć ji  pom ienw nych  
m ają tków  w p o w yższych  term inach z  praw nem i 
B aueram i odpow iedniem i dwuletniem u p łacić  się 
m ającem u dochodowi w  r zą d z ie  pbwoi owy m s a 
w ili się. Sekretarz L udw ik L achow icz.

i . Z a  R ozkazem  J E Ó o I m P E R A  T O R S K IE  Y

fV yp is z x ią g  Z iem skich  Pow iatu  Z y to m ir - 
M e g o . Roku tysiąc ośmse.t ośtnnastego m iesiąca  
gru d n ia  czternastego dn ia . P rze d  A kiam i Z iem ­
skiemu Pow iatu  Ż ytom iersk iego  i przedem n ą  / d *  
*efem  D o łu ‘rem  R egentem  p rzy s ię g ły m  akt tych­
ż e  , staw ająe się osobiście R  o żn y  P ow iatu  Z y ­
tom ir. Ur. /iruoni Z arębsk i z e z n a ł ,  iż  on rbku
* m iesiąca na akcie w yrażon ych  dnia czternaste­
g o , odpozew  na S ąd  G łł. W o ł. D epart. C yw il, 
p ra w n ie  sp 1rzą d zo n y , w m ieście Ż y  tom ierzu  w  . 
Józefow i B ielakówskiem u Asses. Z iem . Z yton l. 
n d iey  pom ianuwanych pozw anych  P len ipoten to­
w i do rąk o d d a ł , tak napisany: N a y ja śn iey sze -  
g o  A L E X A N D R A  P ierw szego Im pera tora  Ca- 
łe y  R ossyit O dpozew W am  I i i  ./ilsx a n d ro w i H rabi 
P ociejow i O. l i  . X . L itt. i kaw alerow i bratu i 
J O X . M ą ry i z H rabiów  G ronowskicht w przód  O r- 
d yn a łow ey  'Z a m o y sk ie j, a teraz L ubom irsk iey  
w dow ie siostrze , tu d zież  JM l i  . H rabiom  S tan i­
sła w o w i M a rsza łk a  P tu  R zeczyc . , Janow i i  Jo­
zefow i Judyckini w edług  m ianow ania się swe­
go n JO X . A lbrychta  R a d z iw iłła  S tar. Sądowego  
R ze c zy c , wnukom , tu dzież J O X . M ich a łow i z  K o ­
zie lska  P u zyn ie  b. M a r. P ttu  M iń . i  kaw . nie- 
w iadom o z  jak iego  ty tu łu  i prawa, do sukcessyi 
p o  11JCJX. .Mateuszu R a d ziw ille  dóbr berdyczow - 
ekich dziedzicu  p re te n s ją  tw orzącem u, pozw a n ym
*  osób i m ajątku ogólnego w ładzą  M onarszą  pi z y -  
kaZujerny , abyście p r z e d  Sądem  Głł. C yw il. D e ­

p a r t. Gaber. W o łyń , w tenczas g d y  ta  spraw a z re ­
gestru  tey  spraw ie p rzyn a leżn eg o  pod wjnsom  
P ow oda  lub IVM  . do sądzen iu  przypadn ie  ob- 
liczn ie  i  zaw ito  stanęli na pra w n e  w ezw anie IO. 
X iq c ia  A lexan dra  R a d z iw iłła  K ap ita n a  z  G,war- 
d y i konney 'Królestwa P ol. i kaw . z  m ocy praW  
sobie s łu żą c y c h , do sukcessyi p o  n iegdy  JO. X ię -  
ciu M ateuszu  R a d ziw ille  stry ju  swoim  w łaściciel- 
stwo n iezaprzeczon e m ającego pow oda. K tó ry  f u n ­
du jąc  się na p ra w a ch  j  dowodach w  CZaSie spra­
w y  z ło ży ć  się 1 okazać m ianych  , i  na  tr z y  p o ­
z w y  ze stron y M' M'. w  m iesiącu nów em brze id ą ­
cego ty s ią c  ośmset ośm nastego roku na S ąd  C łó- 
w n y  W o łyń . D epart. C yw il. p 0(j  sobie w ydane  
odpow iada jąc, M IT . p o ży w a  1 p r zy p o zy w a  a to: 
P rim o . Z e  g d y  M M • w  roku lu eg ą c jm  uform o­
w a w szy  proces ze  strony sw o je j na S ą d y  Z ie m . 
P tu  Z y to m ir . tak przeciw ko pow odow i"jako i  in ­
n ym  w spół konsukcessorom nic zaprzeczon e p r a ­
w o do posiadan ia  ogólnego nieruchom ego i  ru­
chomego m ajątku po  11JOX. M ateuszu  R a d ziw ille  
p r z e z  sukcessyą spadłego m ającym  , o n a leżn ą , 
jakoby  i M TV. część jakow ąś te y ie  sukcessyi, n ie  
czeka jąc  w tym że  S ą d zie , ja k o  p ie rw sze j in stan ­

cy  i ro zp ra w y tegoż processu , p o rzą d k iem  w  p r a ­
w ach krajow ych ustanow ionym  następować p o -  
w inney, to je s t bez w ypróbow ania  swego aktor■- 
s tw a , i  bez p o p rzed za ją ceg o  odbycia konnnuni- 
kacyi dokumentów, k o n sty tu c ją  1 7 9 8  roku d la  
spraw  w y ż e j  ja k  od la t dziesięciu  za d aw tu a łych , 
p rzezn a czo n e j , po źn iey  trzem a po zw a m i od sie­
bie na Sąd G łł. W o łyń . Depart.. C yw il, w yn ie­
sionym i i p o w y ż e j  ii odm ienionem t, jed yn ie  w ce­
lu  i zamiar ze  szkodliw ym  p rzerw a n iu  i za ta m o ­
w aniu rozdzia łu  całkow itego spadku ptr n JG X i  
M ateuszu  R adziw ille  * m iędzy  jiiowódern u J O X X . 
M ichałem , M ikoła jem  1 F rahciszk ism , po m ięd zy  
sobą rod za nenu a pow oda  stryjecznem . bracią  R a ­
d ziw iłła m i jako tegoż n JO X . M ateu sza  R a d z i­
w iłła  n iezuprzśczonem i sukcessaram i dopełn ić  się 
i  uskutecznić pów innego. S p ra w j sw oją takow ą  
p o d  tytu łem  . ja k ó b y  poparcie  appellacyi od akto- 
ratu  p rzeryw czeg o  do irgoż Sądu G łł. p r ze c iw ­
ko p ra w o m  krajow ym  w yw o ła liśc ie , ted y  n ay- 
p rzo d  H  M . za  takow y postępek p raw om  rzeczo ­
n ym  wbrew  1 oczywiście sp rzec iw ia ją cy  się , oso­
biście i p ien iężn ie  każdego z, osobna u karaw szy , 
spraw ę W M  . do Sądu Zlblń . B itu  Z y ló th . d la  
odbycia się oitcy porządk iem  i. Stopniami w  p r a ­
wach krajow ych przep isan em i 'zwM cićj oddzieln ie  
z a ś  za  cel 1 za m ia r  szko d liw y  ku. j a  zerwaniu, 
i  za tam ow an iu  rozdzia łu  m ają tku  p o  h J O X i 
M ateuszu  la d z iw .l le  sp a d łe g o , poru ę d z j  p o ­
w odem  , a J O O X X .  M ich a łem , M iko ła jem  i  
F ran ciszk iem  bractą  -R a d z iw iłła m i i ja k o  suk-  
cessoranii p ra w o  n iezaprzeczon e  do te « o i  m a ­
ją tk u  rhającern i, dopełn ić  się i uskuteczn ić p o ­
tom nego, w ym ierzo n y , M TV. w in am i oSóbistemi 
ip ie m ę żn e m i ob łożyw szy , cel i  za m ia r  rzeczo n y  
jako szkodliwyi^ na ża d n ych  praw ach  rdeufnndo- 
w an y, za n ie m o g ą c y  o trzym a ć  żadn ego  skutku u- 
znać.Secundo: Z eb y  za ś  pow od tymczasem., n im  p o ­
rząd k iem  p ra w n ym  rozpruw a processu  M M .n a ­
stąp i, zn iósł i  zn is zc zy ł zupełn iecechę, n e t p o zo r­
n ie  tylko, a n iespraw ied liw ie  p r z e z  I IJ F . tem uż  
processow i swojem u nadaną, jakoby śc ie li 'I V  .m ie­
li należeć do udzia łu  w ja k ie y śc i c zęśc i sukcessyi, 
ty le  r a z y  w spom n ion ef, z  pow odu p o ch odzen ia  
swego od stost rodzonych  J O . X ifc iu  A lbrych­
ta  R a d z iw iłła  d z ia d a  w p ro stcy  lin ii pow oda  
(które to pochodzen ie  IVM  * je szc ze  i  w ypróbo­
w ać p ie rw c y  w  S ądzie  p ie r w s z e j  in s ta n c ji  obo­
w iązan i jesteście) to d la  ośw iecenia  i  u pew n ie­
n ia  w tym  tak W  W , sam ych  pozw an ych , ja k o ' 
ic a łe y  publiczności, ten że  p o w o d  ze s tro n y  swo­
j e j ,  dow ody i  p ra w a  następujące w ykryw a . T ra n -  
za k eya  d z ie lc za  w  W a rsza w ie  roku  1 7 7 8  m ic-  
siąca  g ru dn ia  i 4 dnia  m ię d zy  opiekunam i m a­
ło le tn iego  S O X . M ateu sza  R a d z iw iłła  w im ie ­
niu je g o  czyn ią ccm i, z  je d n e j  a J O O X X .\ A l-  
brychtem  i  S tan isław em  R a d z iw iłła m i teg o ż m a­
ło le tn iego  s try ja m i, na m ocy k o n s ty tu c ji  1 7 7 6  

roku za p a d łe j, z d r u g ie j  s tro n y  za w a r ta ,  i  ro ­
ku 1 7 8 0  m iesiąca  ja n u a ry i d z ie s ią teg o  dn ia  
w aktach kontraktow ych  D uhicńskich  ,  oblat o- 
w ana d o w o d z i , ze dobra O jczyste  klucz berdy-  
czewski, d la  teg o ż m ało letn iego  J O . X ię c ia  M a ­
teusza R a d z iw iłła  w y d z ie lonvrni zo sta ły . P ra w a  
zoś Statu tow e w  R a zd ż .  5 . A rt. i i  po łożon e, 
postanow iło  ,, iż  Spadki o jc zy s te  im ion le ż ą ­
cych , skarbów i m ajętn ości ru ch o m ej ty lko  n a  
synpw  i  n a  b lizk ich  p o  m ieczu  p rzy c h o d z ić  bę-
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d ą "  w ięc m a ją tek  tak ru ch o m y, ja k o  i  n ieru ­
chom y, tu d z ie ż  sum m y p o  n J  0 X . M ateu szu  R a -  
d ziw ille  bezpotom nie z e s z ły m , ty lko  na braci 
je g o  s tr y jec zn o -ro d zo n yc 'i, i sukcessorów z nich  
poch odzących , a n ie na s io stry  teg o ż s try jeczn o-  
rodzone i ich sukcessorów sp a d ły . O sobliw ie iz  
n aw et J O O . X ię żn ic zk i A lo iża  i M arya n n a  R a ­
d z iw iłłó w n y  J O X . A lbrych ia  R a d z iw iłła  cói ni, 
a  JO'S.. D o m in ik a  R a d z iw iłła  s io s try  rodzone, 
za ś J O X . A lex a n d ra  R a d z iw iłła  te ra źn iey sze -  
go pow odu  c io tk i p o  w yyściu  za  m ą ż, p ie rw ­
sza  za  JP V .Ju dyck iego  dukum entem  roku  1 7 6 7  

m iesią ca  Uowembra 2S d n ia , a  dru ga  za  J U  ■ 
P o c ie ja  dokum entem  roku  1 7  7 3 m iesiąca  s ie r ­
p n ia  2 5  dn ia  od siebie na rze c z  oyca  swego  
J O X . A lbrych ta  R a d z iw iłła  d a n e m i, w sze lk iey  
p re te n sy i ta k  do dóbr o yczystych  i m a c ie rzy ­
stych  ja k o  te ż  i  spadkow ych ; a m ianow icie  do  
dóbr berdyczow skich  w yrzek li się. A  zatem  p re -  
ten sya  p o w y ie y  w ym ien ion a  okazuje się bydz  
n iep ra w n ą  i ża d n ą . A  co się d o tyczę  p re te n ­
sy i J O X . M ich a ła  z  K ozielska  P u zy n y  o część  
te y z e  sukcessyi, ja k b y  z  dokum entu roku  1 . 7 6 8  

m iesią ca  ju n ii  4  dn ia  m a  od J O . X ię zn ic zk i  
B a rb a ry  R a d z iw ił łó w n y , J O X . A lbrych ta  R a ­
d z iw iłła  tr ze c ie y  córki , a  je g o  m itey  m a łżo n ­
k i dan ego p ro sto w a n ey  i  kilko o św iadczen iam i 
tak do a k t, jako  te ż  i  G aze t pu b liczn ych  p o -  
dan em i ro zg lo szo n ey .g d y  P raw o S ta tu tów  we n u z.
5  A rt. 14 położon e, w y że y  po ja śn io n e ,  nietylho  
spadek w yim a g in o w a n ey  sukcessyi ha je g o  m iłą  

m a ł ż o n k ę  zu pełn ie  p rzec ię ło , bo dobra o yczys te  na  
bh zk ich  ty lko  po  m ieczu  p rzy c h o d zą , ale naw et 
g d y b y  takow a sukcessya i  w  istocie sa m ey  m ogła  
n a leżeć  i  s p a d a ć , to te ż  p ra w o  w  R oz. 7  A lt .
4  «> słow ach  „ te ż  je ś lib y  kto ch cia ł komu z a ­
p isa ć  ja k i  spadek, k tóryby  m ia ł nań p r z y y s c , 
po blizkości jak im kolw iek  p raw em , a tenby j e ­
szc ze  b y ł żyw , po  k tórym by się to jem u  m iało  
dostać, te d y  takow ego spadku n ik t m e m oże n i­
kom u zap isow ać an i p r zę d ą c  , i  sum m y n .ja m e y  
n a ty m  wnosić, a żb y  p o  zm a r łe y  ręce p ra w o  się  
jem u  o tw o rzy ło ”  położone teyże  m iłe y  m ałżonce  
jego w zm ian kow an ey sukcessyi przedw cześn ie  
i  za  ży c ia  je s zc ze  J O X . M a teu sza  R a d z iw iłła  
ustępow ać i  za p isyw a ć  ukochanem u su em u m a ł­
żonkow i za b ro n iło ,  te d y  i takow ą  p re len syą  
n ie sp ra w ie d liw ą , ku osłabieniu kred y tu  pow oda  
utw orzon ą  i w ykoncepow aną za  c zc zą  u w azac  
n a leży . P isa n y  w  m ieście  Jego Im pera to rsk tey  
M o śc i Z y to m irzu  dn ia  d ru g iego  g ru d n ia  1 8 1 8  

roku Ten p o zew  u k łada ł sam  aktor. A ntoni 
Z a r ę b s k i , W o źn y  P ttU  Z yto tn ier. Z  których  
ściąg i ten  w yp is pod  p ie c zę c ią  Z iem sk ą  P ttu  
Ż y to m iersk ieg o  je s t w yd a n y . P isan y  w m ieście  
J E G O  IM P  k r  A T  O R S K IE  Y  M ości  Ż y to m ie ­

rzu . J ó ze f D o in er Pi- A . Z .
C zy ta łe m  z  a k ta m i T om asz Syrakow ski.

O g ło szen ia  p o  r a z  trzeci.

2  K om m issya za  N a y w y żs zy m  U kazem  dla  
rn zvozn an ia  długów  i m ajątków  b yłych  D t-  Het­
m an a  1 Podskarb. O gińskich w  W iln ie  ustanowio­
n a po ukończeniu czynności sw o u y  1 odesłaniu  
d z ie ła  p r z e z  kredytorow  G ra ffa  Senatora O giń­
skiego u czyn ion ego , w  skuien p rzed p isa n ia  J . 
M in istra  F i n a n s ó w  w zględem  uform ow ania p r z e z  
tych że  kredytorow  p la n u  na ro zd zia ł m assy ich  
fu n d u szu ,  w yszłega: Sądow nictw o swoje  (jako m e- 
m ając d a lszey  p o trzeb y  je y  e x f  stawania) zam ­
knęła; o czem  i J W . W ojennego Gubernatora R a p -  
portem  uwiadom iła: w  dniu zaś  3_ mca x b ra  roku  
p rze sz ł. zebraw szy  się w  kom plecie słuchała U kaz 
R zą d zą c e g o  Senatu za  N .  1 6 2 9 ,  augusta  7  datt. 
a  tegoż czasu  2 1  dn ia  doszły; p r z e z  k tóry  d a m

je y  w iedzieć  w słow ach „ źe  doniesienie K om m is- 
„ sy i pod  dniem  3 i  ju l i i  roku p rze sz łeg o  ( 1 8 1 7 )  
„  o czynnościach on ey, o ra z tabellę ca łey  m assy  
„ fu n d u szu  i  długów  G raffa  O gińskiego p r z y ją ć  
„ za  w iadom ość , a  w edle zło żo n ey  p rzy te m  ta - 
„ D lii , o spraw dzen ie p re ten sy i kredytorskich  d a d i  
, , w iedzieć K o m m isy i, źe  Senat u tw ierdzić  oney  

niem oże z  tey p r z y c z y n y  , że ta ż  K om m issya  
„ p rzy zn a w a ła  sa tysfa k cyą  dla  kredytorow  O g iń -  
,, skiego p rzy im u ją c  nie jedn ośtayn e Świadectwa  
„ o wykonaniu  p r z e z  nich p r z y s ię g i na w ier-  
,, ność i poddaństw o w czasie p r zy łą c ze n ia  kra ju  
„ Polskiego do R ossyi, o ńienależeniu  tam  do R e-  
„ w olucyi i  nie oddaleniu  się w te d f  zagran icę : 

albow iem  takowe św iadectw a daw ane bydź mo- 
jj UW tylko p r z e z  R zą d y  Gubernskie, n ie za ś  p r ze z  

pow ia tow ych  M a rsza łków  i  S ą d y  n iższe  Z iem -  
„ skie i pow in n y też zaym ow ać w  sobie pew n ość, 
„ ż e  szczególn ie  w  roku  1 7 g 5 i  1 7 9 6 ,  K re d y to -  
„ rowie O gińskiego, k tórym  z a  tr a n z a k ta m ip r z y - 
„  n ależy  Jakakolwiek sum m a, wykonali, p r z y  się• 
., gę na w ierność i poddaństw o i p r z e z  n aleze- 
„ nie do b y łey  w ta m tą  porę rew olu cyi oraz p r z e z  

' ; ,  oddalenie się za  gran icę  nie p o zb a w ia li się pra~  
„ w a do s a ty s fa k c j i ; za tem  K om m issya zw e ry ­
f ik o w a w s z y  naliowo złożone u siebie św iade- 
„ d w a  kredytorow  pow in n a  zaw iadom ić tych  , 
„ k tó rych  św iadectw a okazu ją  się n iezgoanem i 
„ z n in ieyszem  posta n o w ien iem , iżb y  oni w  ter-  
„ m inie p rze zn a c zy ć  się pow inriym  do usatysfak- 
„ cyonow ania onych z ło ży li Kom rnissyi inne św ia -  

dectw a w treści p o w y ższe y  p rzep isa n ey  od tych  
,, R zą d ó w  Gubern. p o d  w ied zą  których oni lub 
„ ic h  antecessorow ie, po których  dostał się im  
y  d ług  O gińskiego zn a yd o w a li się w  r. 1 7 9 8  i 
1 7 9 6 . , ,  E la  czego P o sta n o w iła : pyrzez tr zy k ro ­
tne pu b likacyi um ieszczenie w  K u rycrze  L iii. 
obwieścić tycji w szystk ich  k redytorow ,  k tórzy  św ia­
dectw a p r zy s ią g  na w ierność i  poddaństw o tro ­
nowi Jrnpihyum R ossyi, niestosownie do p r z e d ­
p isan ia  n in ie jszeg o  U kazu R zą d zą ceg o  Sena­
tu w Kom rnissyi z ło ży li. A  ja k o  się z w eryfika - 
cy i onych okazało , następni Jan i A lexan der  
K ulakow ie , X iu d z  Jan K ulikow ski. X X Ł e T rr -  
n ita rze  M ołodeczań scy, Jan  Szfruirłio , Antoni 
T yzen h au z , C zartoszew ska , Antoni S zyszko , K a ­
ro l P etzo ld  , A n d rzey  Ł yk o  , P odkow ie, Jan  
W a g n e ro w sk i, X .X że D om inikanie w ileńscy, !  0- 
p o rscy , JP erkow scy, I ro c c y R akow scy, X ia d z  
jV o yn a  A lta rzysta .p łu ń g ian sk i, J ó ze f  C hrapow i- 
cki , X X ż e  B ernardyn i w ileńscy 1 troccy, X \ z e  
B a zy lia n ie  B oruńscy , T adeusz H ryn iew ski, S ta­
n isław  G rzegorz W o rc e ll , J ó ze f  S telnicki, X a -  
w ery  M ąkiew icz. X X ż ś  M issyon arze  w ileń scy , 
Sebastyan W ańkow icz, W ia zew icza  Sukcessoro- 
w ie K rzyszto w  N iezabytow ski , P leban ia  Jn- 
d u rsk a , X ią żę ta  C za rto ryscy , M ichał Szabu- 
n ie w ic z , A n d rzey  Swięszkowski , X .  S tan iew icz  
A lta rzy s ta  P ło telsk i, X . Skalski A lta rzy s ta  K o ł-  
nelski . S tryjeńśki , R a il B ankier I e tersbu rsk i ,  
Fidelis K rd szk o w sk i, S tarozakonny IL rsz  S zy -  
m o n o w icz , W in cen ty  G ieczew icz b. l  odkomo- 
r z y .  J e rzy  Uf i elhorski Senator, Brzostowski K a ­
szte lan  P o łd c k i , W a len ty  ; P rzesm yck i H y r w i-  
cza  sukcissorow ie , U  oyciech P asław ski b. M a r­
szałek J.ÓZ.J-, H ieronim  1 S tan isław  P ołubinscy, 
D y o n izy  W oyn iłp w icz  , K arm elitanki bose w i-  
len sk ie , X . Szukiew icz P leban  B o b ro w sk i, de 
Rarrirn K upiec R y z k i , K adłubowskiego sukces- 
sorowie, P io tr  S w ieżyń sk i, K a zim ierz  J e z ie r sk i, 
Tom asz K ra sso w sk i, Jakób S k ro d zk i, P la te ro -  
w ie K a n c le rzyco w ie , M ik o la y  Poniai nacki, R o ­
m erow ie b. P rezyd en c i, Ogińska S tarościna D or-  
su ń ., A ntoni R o m e r , M a h u sz  B u try m o w ic z , 
K a zim ierz  R ze w u sk i, X a w e ry  Br zostowski .  ta- 
rosta D a w g o w sk i, Jgnący R a ty n sh  , (J sztr(,P l 
M oniuszko , K rzy sz to f  K a r w ic k i, 1 A lex a n d ra
M ierzejew ska  * ażeby zatem  tacy h  edytm  owie 
św iadectw a p rzy s ią g  stosowne do brzm icm a r z e ­
czonego U kazu senackiego od R zą d ó w  Gubern  
skich  ~ u zyskaw szy , ja k  n ayrych ley  one na ręce
członka Komrnissyi p r z y  M "vsJ f rs^ ie/ hm T '  
sow W . Sędziego G ranicznego G rodzieńsk. B o­
rzęckiego. w  Petersburgu będącego, dosław lJ} f “ '  
tum r. i 8 i q  m iesiąca Januaryi  9  dnia. L rban  
Jazdow tk i Kom m . A rch iw ista  A n tom  O sipow icz.


